„Bawelna w kraju Zakaukaskim. 


(wycieczki ogłosił drukiem część swych spc- 


u różniała. (Biostry śpiewały, tańczyły, 


» Długie, czerwone, spracowane ręce osts- 
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małe zyski, w porównaniu ż temi, jakieby 


—n— 
; w szczegóły o współczesnym smutnym sti- 


W re io firma przemysłowa Sawwy Mo-,nie uprawy bawełny w tej części państwa 
rozowa syna i sp.! wysłała do kraju. Zakau- ruskiego, poprzestając jedynie na wylicze. 
kaskiego: specyałnego: agenta: p. Taratynowa | niu, główniejszych czynników, wpływających 


nw celu zbadania! na „miejscu uprawy: baweł- |ujewnie. na zbiory i zyskowiiość tej gałęzi 


ny. Paw Taratynow po powrocie zę swej | gospodarstwa, 
Oto są główniejsze z tych przyczyn: 
strzeżeń, z których podajemy: tu główniejsze, 
Klimat i grunt: kraju Zakaukaskiego nie- 
tylko: pozwalają ia uprawę bawełny, lecz 
jeszcze czynią ją bardzo zyskowną, 6 czem 
najwyowniej, przekonywsją. 0yfcy. 
W rvż. w kraju Zakaukaskini zebrano 
bawełey do 500,000 p:i pod 'wzgłędem ja- 


pod zasiew; 

2). zupełne niepojmowanie znaczenia dó- 
boru nasion, w wysokim stopniu .wpływają- 
cego. na ilość i jakość zbioru, oraz na czas 
dojrzewania i sprzętu bawełny; 


bę; u pri ji 
li daly. osiągnąć przy bardziej diłockonalo felizabotpolskiej, 
jnych sposobach uprawy i bandlu tym pro- i Zorą, p. Taratynow zauważył, że bracia | nowszych systemów dla oczyszczania bawel- 
duktem. Pan Taratynow nie wdaje się wcale | Ternersesowowie, kupcy €lizabetpolscy, najęli | ny ruskiej, agenci zaś towarzystwa po po- 


t 
pomiędzy Kurg, Ałazanią 


wor, z. trzech robotników z gub. erywań- 


|skiej, jako wprawnych w. uprawę bawełny 


(rezultaty wypadły znakomite), gdyż mie- 
szkańcy tmiejscówi nie umieją wziąć się do 
rzęczy,,4 jednak gub. elizabetpolska 1 ba- 
kińska,, przynajmniej na obszernych doli- 
nach rzek, przedstawiają dla uprawy baweł- 


1) nadzwyczaj niedokładna, niedbała i|ny warunki w niczem nietstępujące warun- 
późna uprawa grantu, prawie bezpośrednio |kom w gub. erywańskiej. (i 


W r.z. sama 
tylko gub. erywańska wydała około 400,000 
l p, bawełny; pozostałe zaś gubernie (eliza- 

etpolska, bakińska, kutaiska i tyfliska) 
produkują dotychczas bardzo mało bawełny 
i wyłącznie tylko na swoje potrzeby. Nie 


w Samusze, w gub. tych wiadomości w kruju. W r. z. towa- 


kości, przynajmniej lepszej bawełny erywań- 
skiej, fabrykańei  moskiewscy uznali ją za 
fully: good: midlling iw: Moskwie płacili za | 
nią pol 41! ra, 50. kop.: za pud. "Prawda, 
'zbiór <bawełny waha się w: kraju Zakauka- 


r 3); niestosowańie siewu rzędowego, co po: podlega jednak. wątpliwości, że nowe cło od 
ciąga. za. sobą bardzo kosztowną* uprawę |bawełuy zagrańicznej sprowadzi tam olbrzy- 
pól narzędziami ręcznemi zamiast konnych |mi przewrót i plantacye szybko się rozwi- 
i powoduje bardzo często brak rąk robo: |ną. Podwyżka cła sprawiła, że bawełna 
czych; amerykańska natychmiast podniosła się w 


o daje niekiedy: do /100, a. nawęt więcej rubli | 


1, sġ” warte:/co. najmniej 20 — 26 kop. pud.| 


„duże, niezgrabne, połatane w jednem, a 


skim 'w dość: szerokich granicach; rod 10 do|, 4), nadzwyczajna gęstość siewu, wywoła: 
30 p. czystej: bawełny, 2 dżiesięciny; zależy na najczęściej naiwnem przekonaniem, že 
to z jednejsstrony. od gruntu/i sezonu, a z, i 


„Jedi I czem się więcej, sieje, tem się więcej zbiera; 
drugiej ;i głównie, od: mniej: lub więcej do- | 


rezultatem zaś tego jest zubożenie gruntu, 


(układiej i"racyonalnej! uprawy. Nie podlega | zmniejszenie się zbiorów (nadzwyczajny roz- 


jednako wątpliwości, żedziesięciua bawełny |wój łodyg i liści kosztem owoców) i choro- 
ba bawełny; 

5) nadzwyczajna powolność robót i nie- 
wykonywanie ich we właściwym czasie; 


6) wielce pierwotne narzędzia do upra- 


ezystego zysku, licząc zbiór na.20 pudów z 
idziesięciny (co jest jeszcze bardżo dałekiem 
od mazinium) i oceniając go na miejscu po 
8 rs. za pud.! Tymi sposobem dochód brut- wy i oczyszczania; 
toz, dziesięciny wyniesie 160 ra., nie licząc | 7) niezaprowadzanię racyonalnych pło- 
'przytem wartości 40 -—50 p. nasion,” które, dozmianów; ma 
najmn 8). nieprawidłowe polewąnie, co sprowa- 
A zatem 'ż dziesięciny: otrzyma śię nasion, dza bardzo często choroby rośliny; 
za '8—12 ra, (Obliczająć «koszt. wszystkich | 9). nienormalny handel bawełną, fałszo- 
robót i wogóle wszystkie wydatki przy u- wanie produktu i t, d, 
prawie ma. 40—60 ts, z dziesięciny, dochód | Jasną jest rzeczą, że wszystkie te słabe 
czysty: prędzej wyniesie więcej, aniżeli mniej |strony wcale nie są nieuniknione, nie dają- 
niż 100 rs. z dzieśięciny. ce się usunąć, lecz przeciwnie, znikną one 
( "Tak" zyskówną: jest "uprawa bawełny. w natychmiast, gdy tylko zaprowadzone z0- 
kraju Zakankaskim, według p. Taratyno- stang tańsze i lepsze sposoby uprawy. Na- 
wa.  Posłuchajmy dalej, co "mówi lon. ;o leży jeszcze nadmienić, że wszystko, cośmy 
przysżłości uprawy tej pożytecznej rośliny. | przytoczyli wyżej, tyczy się prawie wyłącz- 
Uprawa: bawełny:: w kraju Zakaukaskim {nie guberni erywańskiej, gdzie uprawę ba- 
weale: nie jest rzeczą nową, ' jednakże jesz- wełny wprowadzono najpierwej i gdzie do- 
Gże nie wyszła 'ze swego stanu pierwotnego, |tychczas jest ona najenergiczniej podtrzy- 
czego główną „przyczyną jest to, że znajduje |mywaną, gdzie zatem samą już praktyką 
się oba prawie całkowicie w rękach wło- powinnaby plantatorów nauczyć. w iunych 
ścian miejscowych, nadzwyczaj ciemnych i|guberniach, jak n. p. w graniczącej z ery- 
biednych, skutkiem czego prawa 6dbywa | wańską, elizabetpolskiej, oraz w bakińskiej, 
się: hadżwyczaj nieracyonalnie i nie wydaje uprawa bawełny znajduje się w daleko 
aależpijch rezultatów, t, j« przynosi bardzo 'smutniejszym stanie, ponieważ tam nie ma- 


ZOSTA. 


SZE10 £ NATURY 


przez Reginę Horowicz. 
—— 


Zwała się Zosia'i miała lat ló+cie, By- 
ła córką geometry, zamieszkałego na: wsi, 
a od! kilkorga rodzeństwa znacznie się wy- 
dö: 
glądały gospodatstwa, jej jednej cięższą da- 
wano pracę — czy stancyg uszorować, czy 
drew przynieść, ©zy ogień rózpałić, czy 
oe zgi „sem keyf: Zosia dk 
sia. Wyglądała ona inączej zupełnie 
niż”' siostry — okrągłe, . pulchoe, różowe, 


—Filozofką, mówiła druga. _„Naści Świnie 
paść” wołały naprzemian W tejże chwili 
zegar tiderzył dwuńastą i przerwał rozmo- 
wę. Rodzina gwałtownie się do obiądu 
zbierała. Ojciec matka i siosty . wchodzili 
spiesznie, zajmując miejsca za stołem. 

— Jak to wygląda — gniewnie rzekła 
matka, spojrzawszy z ukosń na Zosię, —nie- 
stworzenie boskie, ni to zaceruje, ni to za- 
łata, ni zaszyje! 

— Ależ co mam zszywać, kiedy krótkie? 
tak dawno już mawa nie nie sprawiła — 
wtrąciłą nieśmiało. 

— Miłez, niechłuju, na trawie się wyle- 
giwać i tarzać w sukniach jedwabnych byś 
chciała? , Dopust Boży! takie dziecko wy- 
rodne; tylko by siedziała z otwartemi oczy- 
ma, a założonemi rękami, a do roboty ani 
weź! o niedoczekanie! dam ja ci, córko | 


j dnej. 


Moskwie w cenie przeszło. do 13 rs. za 
pad, a to czyni jej uprawę jeszcze ko- 
rzystniejszą, aniżeli poprzednio wykazano. 

Już i w r. z. bardzo wysokie ceny psze- 
nicy w gub. erywańskiej (do'45 rs. chał- 
war, około 17), rs. pud) wielu objaśniało 
M. pjeć (SiE wzmożeniem się ilości grun- 
tów zajętych pod uprawę bawełny. Nie 
należy jednak zapominać, że w r. z. plan- 
tatorzy spodziewali się najwyżej 8 rs. za 
pid, gdy zaś cony podniosły się do 10 rs. 
w Krywaniu i gdy jest nadzieja, że pójdą 
jeszcze wyżej, wywrze to wielki wpływ na 
cały kraj Zakaukaski, 

Dalej tak mówi p. Taratynów: „Po tem 
wszystkiem, com powiedział o uprawie u nas 
bawełny, jasnem jest, że nie można lekce- 
ważyć tej sprawy nawel w czasie pokoju, 
w razie zaś wojny, gdy dowóz bawełny za- 
granicznej 
słowcy zmuszeni będą albo wyłącznie ko- 
rzystać z naszych plantącyj zakaukaskich 
i środkowo-azyjatyckich, albo też wstrzymać 
zupełnie swą działalność, z powodu braku 
materyału surowego.” 

Przedówszystkiem zwróciło na to uwagę 
towarzystwo „fabryki Sawwy Morozowa syna 
i sp. i dawno jùż sprowadza ono z Amery- 
ki nasiona dla plantacyj zakaukaskich i 
środkowo - azyjatyckich. Następnie przed 
trzema laty wysłało ono do Ameryki swoim 
kosztem kilku agronomów w celu zbadańia 
uprawy bawełny, a następnie zużytkowania 


j dzam roboty. Ja całę życie pracowałam 
[uczciwie i chcę aby i moje dzieci też pra- 
o niebieskich migdałach myśli i z rękami 
jzałożonemi siaduje, to i na to lekarstwo 
|znajdę, Tfu! jeszcze czego, żebym sobie z 
dziewczyną poradzić nie umiała! Już to 


sąsiadka, 

— A nieinaczej — odezwały się córki. 

— Et! dorzuciła matka — niezdarzone to 
| było od urodzenia i do roboty, leniwe i nie- 
pojętne. Nmolska tylko ją psuja coraz 
więcej — uczy na książce, głaszcze a gła- 
dzi i. karmi, niby jeść w domu mało... Dia 
wszystkich dosyć, a dla niej mało, niego- 
Pewnie się skarży, a Smolska wy- 
śli, że prawda. Przektęte nasienie. 

— Jak o Śmierci zapomniałam, krzyknęła 
nagle, —prosiak! toć prosiak mic mie jadł, 


wyrodna, 
To rzekłszy, energicznie się wzięłą do 
rozlowania żupy. 


zwinne niby (kotki; — ona wysoka, szczupła, 
twarz szeroka, oczy duże, zadumane, my- 
ślące, głębokie, usta! boleśnie zaciśnięte. 
A i ubrana byłą inaczej: tamte dostatnio, 
wygodnie, ona —.w starej,” wytartej, spło- 
wiałej ssukienczynie./. Szerokie ramiona roż- 
pierały, stanik — ujmowały go: Spódni- 
kolan 


ezka wązka, krótka ledwię sięgała. 


Zosi talerz. 
— Nie wiem, czy sukienkę niebieską 


mi to kto pomógł? 

— A któżby, odparła druga, 
z lekka mrużąc oczy, 
„księżniczka? 

~Oh! już ona do. szycia judyna, — za- 


niały rękawy, zaledwie po za łokieć zacho- 
dzą: Cała postać, zdawało się, wtłoczoną 
była: w tę osłonę ciasną, gniotącą, nie da- 
jaca: swobodnego oddechu i tamującą wy- 
'bujałe kształty,  Trzewiki tylkó jedne za* 
zgrabna, uwija się jak mucha * w stnole. 


Wandzia |do chlewu. 
c= jużcióć mie nasza |ciólkę swoją, sqsiadkę Smolską. Postawiła 


Sługa w polu, a ta niepodziwa dziewczyna 
sama do stołu jeść poszła, a 0 prosiaku za- 


— Naści, gniewnie mraknęła, podając |po niata, A szelmo ty jakaś, zaraz mi ru- 


sza, 
Zosia wstała natychmiast, wyszła do ku- 


skończą na niedzielę, — odezwała się: naj- |chni, nsiekała drobno zielska, wzięła ceber, 
starsza z córek, rumiana Anielka,—gdyby | wybiegła na dziedziniec, araa ir 


a wody, 
polala ziélsko, posypała otrąb i poniosła 
Po drodze spotkała przyja 


jeść prosiakom i pędem za nią pobiegła. 
-- Paniusiu, zapjtała nieśwniało, miogę 


śmiała się znowu Anielka, a zgrabna bo| dziś przyjść? 


— Ależ i owszem, brzmiała serdeczna 


sługa, ż6 ty Sma taki ciężki ceber dźwi- 


— Ha, więc ciągle i ciągie ty Zosia za* 


podziurawione w drogiem miejscu, stano-|Siedm lat by chyba trwało, zanimby li-|odpowiedź, przyjdź dziecko moje. Gdzie 
wiły koptrast .ż tem odziepiem / szczupłem |stwę obrąbiłs, i i 
nkrótkiem, | — Dajcie pokój, mitygował ojcioc, toć | gasz? 
Siedziała nad książką bojaźliwa, : skulo- | przecież i ona coś robi. — W polu. 
"ha, oczyma: litery. H — Bo musi, ińruknęła matka, im więk= 
= Una — ozwała się jedoa z sióstr. |sze fumy w nosie, tem do cięższej napę-Istępować ją musisz? 


może zupełnie ustać, przemy-j 


cowały, a gdy mi się jedno takie udało, co | 


wszystkiemu winna chyba ta nowa nasza | 
[tka kl ięsret siostry szydziły, ojciec gde- 
| 


| — Ot stancyg zamiottaw, w og 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Za eden wiersz petitom jub za jego 
miejsce © kop, s öntgpitwem  wrame 
orgáciej powtarzających sig wibo wię: 
kazych ogłoszeń odpowiedniego Ta- 
nta. 
Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: ta każdy wiermt 12 kop. 
Stałe  wierszowk byłuszówia adros 
sowe po ra. 2 miesigoriie. 


0d należności przewyższających 10 ra, 
us'gpstwo dodatkowe ogólna B*],. 


Fa 


Lo a 


Ogłoszenia nrzyjniowane są; wiAdministraoyi „Dzionnika" 


ach Ogłoszeń Rajchrnaną i Freudlera w Was szawia 


Rę<opisy nadesłavw bez zastrzeżenia — nia bylą swracane. 


|rzystwo sprowadziło z Ameryki ginny naj- 


wrocie z Ameryki zajęli się zbadaniem 
kraju Zakaukaskiego 1 Azyi środkowej w 
celu poznania i ulepszenia istniejących już 
tam plantacyj, oraz założenia nowych, 

Drugą firmą, która żwróciła swą uwagę 
na kraj Zakaukaski, jako na plantacyę ba- 
wełny dla Rosyi, jest wielka fabryka jaro- 
sławsku, Andrzeja Karziakina, zakupująca 
już trzeci rok bawełnę w gub. etywańskiej. 
Fabryka ta w r. z. sprowadziła ginny i pra- 
sy do bawełny, a następnie nasiona na r, b. 
z Ameryki, oraz zajęła się poszukiwaniem 
w kraju Zakaukaskim  najdogodniejszego 
miejsca dla plantacyj bawełny. 

Trzecią firmą jest towarzystwo przemy- 
słowo-haudłowe Włodzimierza A'eksiejewa, 
które również zakupuje bawełnę w guberni 
erywańskiej, sprowadza ginny, prasy i na- 
Siońa, oraz poszukuje miejsca dla plan- 
tacyj. 

Nskoniec w r. z. sprawą tą zajęło się i 
ministeryum dóbr państwa. W czerwcu 
1886 r., gdy p. minister bawił w Kisłowodz- 
ku, otrzymał od radcy tajnego Tichieje- 
|wa memoryał „O środkach podniesienia u- 
prawy bawełny w kraju Zakaukaskim.” 
; Autor memoryału proponował, w liczbie 
różnych śrokków, założenie przez rząd plan- 
tacyi wzorowej. Za miejsce dla tej planta- 
syi wybrano część gruntów miasta Erywa- 
|nia, Zarząd miejski ustąpił na ten cel 
| bezpłatnie 20 dziesięcin. 
| Oto wszystko, co dotychczas zrobiono w 
‘kraju Zakaukaskim dla rozwoja tej ważnej 
| gałęzi gospodarstwa. 


| Przemysł, Handel i Komunikacye. 
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| Akcyza. Według instrukcyi o sposobach 
obliczania, deklarowania i rewizyi zapasów 
fzapałek pozostałych po dzień 13 b. im. wy- 
(danej przez ministra skarbu w rozwinięciu 
Najwyższego ukazu © poborze mkcyzy i 
|ogłoszonej w „Prawit. wiestniku,” właści 
' ciele sklepów i składów handlowych obo- 
|wiązani są wręczyć urzędnikowi akcyzowe- 
|mu—a gdzie go niema, zarządowi policyjne- 
‘mu lub gmińnemu— przed 13 b. m, dokls- 
racyę, na papierze zwyczajnym, bez stem- 
| pla, z wymienieniem siedliska składu, wla- 
Fściciela tegoż, ilości zapałek i sumy przy- 


— Ciągłe. O! paniustu, ciężko — mi, — 


westchnęła. 

Smolska przytuliła głowę dziewczyny do 
swych piersi i gorąco ją ucałowała. 

— Może lepiej będzie, dziecko moje, 
bądź posłasżną matce, udobracha się w 
| końca. 

— Kiedy coraz to gorzej, paniusia, ds- 
wniej, choć także byłam niezgrabną, ma- 


ral, ale jednakowoż było inaczej, robót 
ciężkich nie robiłam, 

| — A o? 

ródku 
|zielsko wyrywalaim, na posyłki dja sióste 
|byłam, chodziłam da miąstecęka, to po 
l igly, to po gużiki, to po perkal, Zazdrosz- 
[esa mi twojej laski paniusiu, urepogła ci- 
sze 


| Śmolska zaowa ję pocałowała. 
— Ja często myślę, paniusiu, oo zę mnis 


będzie i do czego ja się uadaję. a vie 
wiew, doprawdy. Zazdroszczę tym kwist- 
nie © wę 


kom, bo one nie czują, 
w koło nich dzieje. % 
wsze jednostajnie. 

— A chciałabyś być takim kwiatkiem, 
Zosiunia? 

— Ej, nie paniusia, 

— A czem że? 

— Jsskółką, to prędzej — © ta tych chy 
żych skrzydłach liutałabym w powietrza, 
istata i uapatrzyła się do sta Świata | 


ję i umierają es- 


[ai 


V . 


Hog T BSE [ (SW 


jącej akcyzy, Do deklaracyi powinien 

d A ma zapłaconą akcyzę. 
Kwit ter wizję zatrzymać a e 
rzy rewizyi, Do rewizyi zapasów wydele- 

jA wąni jek zawczasu przed 13 b. m, wla- 
wi urzędbicy akcyzowi, którzy mogą 
przybierać do pomócy urzędników  policyi. 


/ , SI 


G DZIENNIK ŁÓDZKI. 


— O urodzajsch w guberni mińskiej, 
iszę, iż chłody i su- 
ozimia i trawy. 40 


— Oprócz budowy drogi żelaznej pskow- 
sko-ryskiej, i ukończonej już  budowy|„Prawit. wiestnik” 
d samarsko-nfimskiej, ma być ukoń-|sze wstrzymują wzr 
sko-wiaziemskiej, długiej na 120 wiorst. |dzieć niemożna. i 
Ukończenie budowy drogi Ufa-Złotoust| Wystawy. Międzynarodowa wystawa w 
i otwarcie na niej ruchu, nastąpi zoacznie| Kopenhadze wzbudza coraz żywsże zainte- 


Akcyza oblicza się po 5 kop. od każdych | później niż na drogach powyżej wymieuio: |resowanie. Liczba wystawców (8,916) prze- 


1,500 zapałek. Tum, gdzie niema ki | 
i 


skarbowej akcyzę nieprzenoszącą 50 rubl 
można wręczyć gotówką rewidentowi a na- 
wet sumę większą do 500 rubli, można 
wręczyć osobie specyslnie upoważnionej do 

| tego przez zarządzającego dochodami akey- 
żowemi, za pokwitowaniem w protokóle re- 
wizyjnym. 
przy rewizyi lub nieprzedstawienia kwitu 
z zapłaty, urzędnik rewidujący kładzie 
areszt na cały zapas zapałek, jeżeli suma 
nie przenesi 500 rubli i wrazie niezapłace- 
niarakcyzy w ciągu następnych dni sied- 
miu, zapałki będy sprzedane przez licyta 
cyę na pokrycie sumy należnej skarbowi. 
Reszta pieniędzy będzie zwróconą właści- 
cielowi zapałek, 

Drogi żelazne. Ogólne zebranie akcyna- 
ryuszów drogi żelaznej warszawsko:bydgo - 
skiej odbyło się także w pierwszym termi- 
nie, (poraz pierwszy od lat trzydziestu. 
Akcye drogi bydgoskiej znajdują się prze- 
ważnie na rynkach holenderskich; akcyona* 
ryuszó tamtejsi wiedząc, że zebranie drogi 
wiedeńskiej odbędzie się z pewnością w dniu 
1 czerwca, złożyli akcye równieź na pierw- 
szy termin, Podane w porzednim numerze 
„Dzienaika”, ważniejsze cyfry sprawozdania 
rocznego wymagają sprostowania o tyle, że 
dochód brutto drogi bydgoskiej (992,820 
rubli) w roku 1887 był mniejszy niż w ro- 
ku poprzednim o 53,934 rubli, nie zaś 
o 5,934 rubli, jak błędnie wydrukowano, 
Zmaiejszyły się dochody zarówno z ruchu 
osobowego jak i towarowego. Ruch osobo- 
wy na drodze bydgoskiej zmniejsza się sta- 
le już'od lat pięciu. Podczas gdy w roku 
1883 wpłynęło z tego źródła 347,000 rubli, 
w roku sprawozdawczym osiągnięto tylko 
265,500 rubli. W ruchu towarowym naj- 
bardziej zmniejszył się w roku 1888 prze- 
wóz węgla a mianowicie 0 129/, czyli 
17,169 rubli; przewóz innych towarów 
zmniejszył się o 16,500 rubli. Wydatki 
powiększyły się o 2,170 rubli skutkiem ro- 
zmaitych wydatków nadzwyczajnych, jak 
odnawianie większej, o 2 wiorsty długości 
toru i większej niż zwykle ilości wagonów, 
kupno trzech nowych brankardów, zaprowa- 
dzenie hamulców Hardy'ego i t. p. Na rok 
1888 zebranie zatwierdziło budżet w sumie 
950,000 dochodu i 876,976 rozchodów. Pre- 
zydujący zaznaczył, iż na rozwój drogi by- 
goskiej, znajdującej się już z natury swoje- 
go położenia geograficznego w warunkach 
bardzo niekorzystnych, liczyć nie można, 
przeto rada, dla osiągnięcia możliwej ró- 
wnowagi budżetowej, musi jedynie dokła- 
dać wszelkich starań, aby eksploatacya dro- 
„gi prowadzona była jak najoszczędniej, 

— „Ryżskij wiestoik” donosi, że budowa 
drogi żelaznej pskowsko-ryskiej (365 wiorst) 
powipną. być Srei do dnia 13 listo- 
pada, w którym to czasie będzie otwarty 
ruch na całej linii. Otwarcie ruchu do Pe- 
ezor ma nastąpić w lecie. Roboty idą spie- 
sznie. Ministeryum dróg i komunikacyj 
zamierza. przystąpić w roku bieżącym do 
przygotowawczych robót około budowy per- 
nowskiej odnogi drogi żelaznej pskowsko- 
ryskiej. 


— A czy wszędzie niebo takie, słonko,ja mnie kto ratuje, kto litość ma dla mnie? |» 
y 


kwiatki i ptaszki 


— Nie wszędzie, gdzieindziej ładniejsze, |tem szyderstwem i 


a gdzie i chmarniejsze. 


— A Czy są tam takie anioły jak ty —| mnie rozumiesz, 


cicho szepnęła znów Zosia, tuląc się do 
swej przyjaciółki, 

— Sg lepsi, kochanie. 

— Chyba; że nie lepsi od ciebie, paniu- 
siu. Czy MOGA. być lepsi? „Gdyby choć wie- 
lu było takich, nie byłoby tak smutno i 
ciężko na świecie. 

— Młoda jesteś, Zosiu, później lepszą 
może znajdziesz dolę, to i o mnie zapo- 
mnisz. 
— O tobie? niel} chyba żartujesz paniu- 
siu, wierz lub nie wierz—gdybym ciebie 
nie miała, żyć bym nie mogła. Często, gdy 
mnie ręce i plecy od roboty bolą i nie 
wiem co robić z sobą, nciekam do ciebie— 

| mi, pómówisz ze mną, przytulisz 
moio i ueałujesz paniusiu, a ja spokojną i 
cichą znów się staję. Oo jabym robiła tu 
hez ciebie? 

— Zë mną ci dobrze, Zosiu, ale w do- 
mu za to gorzej. 

— Moi co, hardo odparła, lepszaś mi 
pani niż dom. 

— Zosiu, szepnęła nawpół z wyrzutem 
młodu kobiete. 

-— Tak pani—zapominając się, jakby do 
siebie mówiła dziewczyna, — tyle razy ci to 
mówiłam — ol tea dom — to smutek dla 


mnie, Cóżęm ja winna, żem inna niż one, | żyję, 


qdóżem ja winna, ia mnie nie lubią, cóżem 
ja winna, że radabym x ptaszkiem pofru- 
wiać; słyszę ja, jak 


nąć, z trawką porozma 
je i słyszę jak się skarży, 
m mow dy yy ka 
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nych. 
go mają być przeprowadzone studya nad|zów ruskich, jak pa wystawie w K nha- 
kilku nowo projektowanemi liniami kolejo-|dze nie widziano jeszcze nigdzie za g ich. 
wemi, pomiędzy innemi, w Syberyi wscho-| Wywóz. Z Kijowa donoszą „,Kuryerowi 
dniej. p codziennęmu* że przedstawiciele cukrowni: 
— Skutkiem zażaleń na niedostateczny |ków na posiedzeniu dnia 29 maja r. b. po- 
tabór niektórych dróg żelaznych południo: |stanowili: świadectwa na wywóz za granicę 


Wrazie nieopłacenia akcyzy |wych, będąc rzycz, ieporządków i| cuk ii i 
p yzy|wych, będący przyczyną nieporzą cukru z kampanii 1887/8 ponad ilość do | peratura wynosiła do- godzin 


|-+10,69R,, dla l-szej w południe +-14,4'R., 


jopóźnień w ruchu i przesyłce ładunków, | wywiezienia której, dana fabryka jest 
Erdey aa komitet giełdowy zwrócił się | myśl konwencyi obowiązaną, przyjmować na 

o władz 
w tym względzie. panii 1888/9 r. Główny motyw tego pasta- 
Z imicyatywy obenego dyrektora ko-|nowienia stanowi znaczna różnica pomię- 
[lei petersburskiej powzięto projekt obniże-|dzy ceną cukru gotowego a ceną cukru z 


nia taryf przewozowych na kolei warszaw- | przyszłej kampanii na rynku lond 
sko-petersburskiej, przy uwzględnieniu prze-| Różnica ta wynosi do 2 szyl. na óżzyść 
dewszystkiem takich towarów, jak cukier i cukru gotowego, dla wielu zatem fabrykan- 
zboże. W tym celu, w lokalu stacyi cen-|tów wywóz w obecnej chwili, może się oka- 
tralnej głównego towarzystwa kolei ruskich |ząć korzystniejszym znacznie niż za rok, 
przy ulicy Bielańskiej w Warszawie, mają| . — Wywóz cukru za granicę dla zado- 
się odbywać narady dotyczące obniżki ta-|syćuczynienia warunkom konwencyi wywo- 
ryfy przewozowej. W naradach tych oprócz |zowej, na kampanię 1887/8 r. przedstawia 
rzedstawiciela kolejowego, naczelninika |się jak następuje. Ogół nadmiaru cukru 
lumenthala, przyjmą udział kupcy i prze-|po nad określoną normę wynosi 2,604'074, 
mysłowcy, a warszawski oddział towarzy-|w czem 2,525,769 z fabryk do konwencyi 
stwa przemysłu i handlu nia również przy: |należących. Wywiezióno po dzień 13 maja 
słać swego delegata. 1,205,174, kupiono zaś świadectw wywozo- 
Handel. wych za 1,003,449. Fabryki więc do kon- 
— Za wełnę składaną w magazynie kan-| wencyi należące, miały po tej ducie wy- 
toru banku państwa, pobierane będzie skła-|wieść jeszcze 317,146 pudów cnkru, Po 
dowe za pierwsze trzy miesiące po kop. 15|dzień 28 maja syndykat zupisał dokumen- 
od każdych 100 rs. podanej przez właści: |tów wywozowych w swoich kontrolach na 
ciela wartości wełny, a za każdy następny |1,751,435 pudów 9*/, funtów. 
miesiąc po 10 kop, od 100 rs, wagowe poj Zawieszenie wypłat, „Gazeta handlowa” 
11/, kop. od puda i opłata asekuracyjna po |donosi, że od kilku dni krąży na giełdzie 
30 kop. za każde trży miesiące, oraz usta- | pogłoska o zachwianiu się domu towarowo- 
nowiony podatek skarbowy. Podczas trwa-| komisowego G. U. Pasywa wynoszą 400 
nia jarmarku, opłata za wagę wyniesie po |tysięcy rubli, Przeważnie zainteresowane 
2 kop. od puda, Magazyn będzie otwarty |są domy zagraniczne, lecz także rynek 
od godziny 6— 12 w południe i od 2 — 7 | warszawski nie został oszczędzony. 
wieczorem. Zebrania. W dniach 15 i 16 b. m. od- 
— „Nowoje wremia” donosi, że komisya | być się ma zebranie ogólne członków se- 
rolniczo-gospodarska przyszła do wniosku |kcyi Il-ej oddziału warszawskiego towarzy- 
co do konieczności urządzenia elewatorów |stwa przemysłu i handlu. Porządek posie- 
rządowych przy pośrednictwie instytucyj į dzenia zawiera: 1) Odczytanie protokółu 
ziemskich tak w portach, jak jak i na kó- | ostatniego zebrania. 2) Sprawozdanie z po- 
|lejach. dróży za granicę, celem poznania hodowli 
— Na komorze celnej zabroniono kup-|nasion. 3) Sprawozdanie delegacyi słowni- 
com oglądać towary nadsyłane dla nich |kowej. 4) W sprawie oczyszczania soków, 


z zagranicy. Zakaz ten nie dotyczy ekspe-|oraz innych doświadczeń i spostrzeżeń ro-j 


dytorów, którzy mogą sprawdzać jakość |bionych podczas kampanii w r. 1887/8. 
nadesłanego towaru. Ponieważ jednak kom-|5) O saturacyi Stefena. 6) Sprawozdanie 
petencya ekspepytorów najczęściej jest nie, |stacyi głównej meteorologicznej. 7) O ka- 
wystarczającą, przeto kupcy pozostali na |sach oszczędności przy fabrykach cukru, 
lłasce dostawców zagranicznych. Podobno|8) a, O utworzeniu kolekcyi typów cukru; 
interesowani w tej sprawie kupcy, wnieśli|/, O wypadkach kalectwa robotników w 
do departamentu celnego zbiorowe podanie | fabrykach cukru. 10) o potrzebie szematów 
o cofnięcie zakazu powyższego. do prowadzenia rachunków fabrykacyjnych 
Przemysł. i laboratoryjnych. 11) O środkach co do 
— Pod Jastrzębiem przy kolei iwan-| wydawnictwa dodatku dla dzialu cukrowni- 
grodzko-dąbrowskiej w głębi wzgórza, jak|czego przy „Przeglądzie technicznym”. 12) 
[donosi „Gazeta redoinska,” odkryto po-| Wybór sekretarza. 
kład rudy żelaznej. Eksploatacya ma roz-| — „Petersb. wiedomosti” donoszą, że na 
począć się wkrótce, jesieni ma odbyć się w Petersburgu zjazd 
Widoki urodzajów. Z Opatowskiego domo: | przedstawicieli towarzystw asekuracyjnych 
szą „Gazecie radomskiej”, że urodzaje ża- | miejskich. 
powiadaji, się tam gorzej niż w róku ze- 
szłym, głównie skutkiem suszy i długiego 
zimna. W niektórych miejscowościach pó- 
jawiły się na rzepaku pasożyty, grożące 
wyniszczeniem takowego. 


SPRAWOZDANIA: TARGOWE: 


Gielda warszatoska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 4 czerwo.) Dawno już warsząwski targ wek- 
lowy nie był uy ożywionym, wra tiodaja u 
5 ; + ; +  „fbiegiym, pód wpływem -zwyżkowy depesz ber- 
Kto? powiedz Mię ponr droga? ozy oni sf, lińskich. Wywozowcy korzystali z pomyślnego na- 
przekleństwein „NA | stroju giełdy berlińskiej, spieszyli się, z realizasyą 
Ty | trat Pa lab spodziewanych w bliskiej 

przyszł FA, HAREP wii papieru ata zka, 
: wywierał przez cały tydzień nacisk na kursy 

„Grube łzy potoczyły się po. twarzy mó- paes obniżaniu WS bana nwel zwyżkę 
wiącej, Smolska chciała coś jeszcze powie- berlińską. ądania za marki zeszły stopniowo z 
dzieć, ale zamilkła. 59.06 w poniedziałek do 67.821, w sobotę Pomi- 


p Przyjdź Zosiu nad wieczorem, nie-|mo ciągłej i energicznej zwyżki kursu  rublowego 


ustach! nie. Ty tylko jedna, jedyna. 


ry e. 
DSA U 


czoną w roku bieżącym budowa drogi rzew-|jarzynach nic jeszcza stanowczego Pr | 


„Nowoje wremia” donosi, że w le-|wyższyła oczekiwania. Takiego zbioru oka-| 


| należa: 


właściwych o usunięcie przeszkód | rachunek zobowiązań wywozowych z kam-| 


| — Nie odjeżdżaj pani, ja tego nie prze- 


2 f z P .? s [znaczna liczba większych kupców i; przemysłow- 
wesołą powiem ci nowinę, ale cóż, wiedzieć ców, operujących na giełdzie REACH 4 bar- 


dzo wierzy w jej trwałość i zawczasa stara sig za- 
pewnić sobie kurs obecny. Skutkiem tego obfita 
podaż równoważyły znaczne zakupy remer, bądź 
za gotówkę, bądź na dostawę późajejszą, za którą 
jacono nieraz o 1 —1// %,, wyżej kursu dzienne- 
Kupony celne, w stosunku „do ich kursu za 
granicą, były wyjątkowo tatiió, ponieważ bankierzy 
miejscowi przy sprowadzania ich nie spieszyli sig 
z natychmiastowem pokryciem, wobec ciągłego 
obniżania się kursu marex, Można było dostać 
kuponów z damnem 6/3 — ‘°, Czyli blisko 9 cały 
rocent taniej, Ogromny naplyw gotówki do bau< 

w, będący także następstwem  kolosalnego roz- 
woju wywozu produktów rolnych i leśnych w chwi- 
li obecnej, zwiększał ożywienie na giełdzie, ` Dy- 
skonto prywatne obniżyło się już do b i 4'/47/ za 
pierwszorzędne papiery, lecz podrażała znowu, gdy 
matadorzy petersbarscy podnieśli 'stópę  procento- 
wą od zastawów papierów publicznych, „celem u- 
krócenia nadmiernej spekulacyi. Równocześnie 
osłabło nieco usposobieniw dla papierów proceńto- 
wych. Zawsze jednak obroty były żwawe' i obej- 
mowały bardzo znaczne sumy, Przodowały, jak 
zwykle listy zastawne ziemskie , wszystkich seryj. 
Kars seryi pierwsvej, nabywanej dla towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, pozostył niezmieniony. 
Cztery następne serye, przy obecnej źwyżca kursu 


musisz. 
— Co, co takiego? nalegała Zosia. 
Młoda kobieta wahała się krótką chwilę. 
— Wyjeżdżam, rzekła nakoniec, 


— Rany boskje! krzyknęła Zosia, do- ph 


kąd, kiedy? 

— Mąż mój posadę dostał, daleko stąd. 

— Pani!a ja tu co zrobię? 

— Bądź mężną, moje dziecko i staraj się 
przystosować do woli rodziców, może zla- 
tami i ty się zmienisz, 

— O! gdybym mogła! ile razy pragnęła- 
bym wydrzeć z siebie te głosy, zagłuszyć 
ich dźwięk, ale napróżno — wołają mnie 
one, wołają ciągle, ręce machinalnie robo: 
tę robią, a głowa gdzieś daleko. Tylko 
przy tobie pani i przy książce mi. dobrze. 
Tam już i dusza i głowa spokojne — jak- 
że mam się zmienić? chyba żyć przestać — 
ciało i ducha w trupa zamienić, 
ut Zosiu! ostrożnie, —initygowała Smol- 
ska, 


kto mnie pocieszy, kto nauczy, kto 
przytuli? Pani! tyg litość nademną, pozo- 
LŚ | — alboż ci tu źle? h 
— Dobrze, sle tam będzie lepiej. 


(Dokończenie nastąpi). | Żrawiej 


I WM 


CI .68[ mihas 


„ Także listy- zastawne ciej nabywane, 
acily na kürsi Yl. Parei AAAA e 


>. KA o Rin geg j 


szukiwaue początkowo ua wysyłkę do Petersbur- 


przy końca były zaniedbane. Akeyo spoczywa. 


S$. szpóbiie baz życia, nie notowano ich nawe no. 


minalnie. 


Kronika Łódzka. 


P F Meteorologia za maj. Miesiąc ma 
do miesięcy bardzo  kapryśnych 
Darząc: nas przez pewien czas bardzo ciep 


|łem pewietrzeńu,. nagle zmienił się i sta 


się chłodniejszym. Przeciętna średnia tem 
ósmej- rano 
dla szóstej wieczorem +-149R,, dla całego 
zaś dnio +-13,19R. Granice wahań tempe- 
ratary są dość rozległe, albowiem“ maksi- 


| mum wynosiło w d, 17 maja 4-30*R., mi- 
ńskim. | pimum zaś d..15. maja +-49R.. Maksimum 


majowe nie wyrównywa jednak takowemu 
w kwietniu, które d., 21 kwietnia wynosiło 
w słońcu 4-380R., i wogóle wahania ma- 
jowe były mniejsze od kwietniowych. Naj. 
większej wysokości dosięgnął barometr w 
d. 5 maja, gdyż 752, najmniejsza wysokość 
przypada na dzień 15 majaj: a mianowicie 
137; przeciętna wysokość barometru była 
743,5 milimetrów. =! Dni» były przeważnie 
piękne, z począsku tylko: i w końcu: mie- 
śiąca trafiały się dnie - pochmurne, Wiatr 
panował nadzwyczaj niestały, przyczem naj- 


częściej wiały “wiatry: zachodnie, północno, 


i południowo:zachodnie, rzadziej zaś połu- 
dniowe i wschodnie. 


(—) W sądzie zjazdowym: osądzono w po-- 


niedziałek i we wtorek ogółem 58 spraw, 
z tych 32 o rozmaite pretensye' pieniężne 
i 26 spraw karnych: Pomiędzy sprawami 
karnemi było 5 o obelgi czynne i słowne, 
5 o pobicie, 2 o naruszenia ustawy: trun- 
kowej, 2 o prowadzenie hańdlu/ w czasie 
niedozwolonym i po jednej: 'o sprzeniewie- 
rzenie, '0' narnszenie "ustawy budowlanej, 
o samowładność, o kradzież. 

(=) Wokanda. Dziś we środę, dnia 6 
czerwca, w sądzie zjazdowym  roztrząsane 
będą sprawy: 1)“ Maryanny  Zymtert o 
gwałt, 2) Juliusza  Hochengej (Haunsej) o 
przemoc, 3) Abraina Tcka Itelda i Mordki 
Przemolnika 0 naruszenie ustawy trunko- 
wej, 4) Wilhelma Sztoklosa o pobicie, 5) 
Ignacego i Bałbiny. Mikalskich: 6 obelgi 
czynne. 6) Szmula, | Izraela s i Chaima 
Pruszynowskich © zakłócenia spokoju, 7) 
Stanislawa Pałaszewskiego o gwałt, 8) 
Bernarda - Iiorenca' o“ oszustwo,” 9) Jana 
Binkowskiego o kradzież, 10): Józefa Wo- 
dzińskiego o kradzież, 11) Anny Wesołow- 
skiej o potwarz, 12) Sury Piotrkowskiej 
6 zakłócenie spokoju, 13) Teka: Ruten- 
berga o naruszenie ustawy probierczej, 14) 
Franciszki Wygorsk o obelgi czynne, 15) 
Franciszka Kasprzaka'o kradzież, 16) Apo- 
lonii Gromek, o niestawienie się na służbę, 
17 Maryanny Banasiak'o przekroczenie prze- 
pisów o sługąch, 18) Adolfa Schnajder o 
sprzedawanie trunków w czasie” niedozwo- 
lonym, 19) Michała Hermana: o kradzież, 
20) Franciszka: Bergem przeciwko ' Piotro= 


wi Jurdze o zwrot sani. 21) Lejby Kohna . 


przeciwko Matyldzie Nikiel o 30 ra., 22) 
Leonarda  Mihora przeciwko Ludwikowi 
Okno 0 28 rs, 56 -kop., 28) Teka» Rajch- 
mana przeciwko Moszkowi Weinberg o 60 
rs., 24) Ohaima „Kohna' przeciwko Oskaro- 
si Schmidt i firmie Kurcweg i Schmidt 
o 160 rs, 25) Sendera Kuczyńskiego prze- 
ciwkó Feliksowi „Kostrzewskiemu o 8 rs, 
26) Skarga Judy-Szabsowicza. na odmowę 
sędziego pokoju. I rewiru m. Łodzi, 27) 
skarga ZA Swazi pism 
na, odmowę sędziego -gminnego okręgu, 
28) Ślefana A) zy kradzież. 
Jutro we czwartek dnia 7 czerwca, sądzo* 
ne będą sprawy: 1) Jakóba Icka Bergholca 
o oszustwo, 29 Fajwelą Plewińskiego, o 
sprzedaż utego mi 3) Augusta 
Millera o kradzież, 4) Leopolda (Ignacego) 
Blumtrita 0 nabycia rzeczy . kradzionych, 
5) Augusta i Jana Tubke, o znęcanie się 
nad zwierzętami, 6); Jana Gawerkiewicza 
i Stąnisława  Kosiewicza 0 kupno: rzeczy 
kradziońych, 7) Aleksandra W ichrowskiego 
i drugich o samowładność 8) Mordki Dy- 
manta 0 naruszenie spokoju, 9) Bronisława 
fPrynklera o kradzież, 10) Feliksa Araczew- 
skiego i Franciszka Skotnickiego o pobicie, 
11) Maryanny Podmeckiej o kradzież, 12) 
Joska Kwiatkowskiego v:o naruszenie spo- 
koja, '18) Winedntego (Wilhelma), Urbana 
0 puszezenie w obieg: fałszywego banknotu 
5 rubl, 14) Katarzyny Ohentis o obelgi 
słowne, 15) Hermana 'Gancke o gwałt, 
16) "Mendla Chaimowicza "o 'naruszenie 
ustawy. trunkowejy 17) „Boracha  Uszera i 
Dawida Sukiońnika 0 marustenię prawa 
o: pracy małoletnich, 18) Abrama lzaaka 
Utelda w przekroczenie: ustawy” trankowej, 


nie nadające się do arbitrażu, były przówaźnie|qgy Oh, Jakubowicza o tosamo, 20) Broni- 


zaofiarowane i zschwiały się pieco, w kursie a 
przy końcu nie znajdowały nawet nabywcóx. Lir 
sty zastawne miejskie początkowo były bardzo za- 
niedbane, lecz później poszukiwano ich źwawiej i 
nabywano w większych simach« 7 listów zasta- 
wnych prowinegonalnych, nawet tanie 6%  wileń- 
y nabywane ty 


obracane papierami jebs wówemi, Bzczę- 


w drobnych sumach.| 


sławy i Antoniego Trzaski o samowład- 
ność, 21) Buki Ptaka o ukrywanie kra- 
dzieży, 22) Chaskela pa oz lo miewyko- 
nanie rozporządzeń  policyi; 23) Mendla 
Rącz iwko spadkob. Ryfki Laji 
Wołkowicz o 138 rs, 15 kop; 24) Mendig 


indy Imber przeciwko Mi% 
Kolmana 


-=A o 18 re., 25) 'Pomeranca 
przeciwko Herszowi Wonor i drugim o, 10 


Y i Hajdemang ciwko 
PRA o % re, 37) Konstam 
tego Bątkiewicza przeciwko Józefowi Texlo- 
wi o 79 rs., 28) Arnolda Góldszteita prze- 
ciwko Julianowi Grabińskiewu o 200 rs. 
99) Tekli Ptaszyńskiej o kupno rzeczy 
kradzionych i współnictwo w kradzieży, 
30). Mateusza i Wiktoryi Dąbrowskich o 
ukrywanie kradzieży, 31) skarga Antoniny 

` Gellert na wyrok sędziego pokoju III re- 
wiru m. Łodzi. 

(—) Targi zbożowe z dnia 5 czerwca. Na 
stącyi towarowej sprzedino wczoraj 900 
korcy pszenicy, z tych 200 po 6.50 rs., 100 
po:6.60 rs., 200 po 6.70 rs, 200 po 6.85 
rs. 100, po 6.90 i T00 pó 7 rs. korzec; ży 

sta, Śrźódstć 500 korcy po 3.75, 3.80 i 

"8,90 rs, korzeć; żyto zniżkowo. Sprzedano 

„także 175 korcy owsa po 2.40 rs. korzec. 

“~ Na Starym Rynku sprzedano pszenicy 
400 korcy po 6.60 do 7.05 rs. korzec; żyta 
500 korcy po 3.70 do/3,95 rs- owsa 80 
korcy po 2.25 do 2.50 rs., jęczmienia 300 
korcy po 3-do'3,85 rs. korzec, ' Dowozy 
były bardzo znaczne; popyt wogóle słaby. 
Wszystkiego ' = zboża „sprzedano przeszło 
2,800 korty. 

(<) Przegląd wszystkich oddziałów stra- 
ży ogniowej odbył się w poniedziałek wie- 

Fczoreni jak było zapowiedziane. Publicz- 

/ ność zebrał się dość - licznie. Narzędzia 

| wszystkie znaleziono w jaknajwiększym po- 
rządku. , > 3 

(—) Policya. „Praw, wiestnik” ogłosił 
rozporządzenie © powiększeniu składu poli- 


cyi w m. Łodzi, Skład ten zwiększony zo» 
stanie 0,3 starszych i 27 młodszych straż- 
ników. ziemskich. 


(—) Na zebranie koleżeńskie uczniów, b. 
szkoły realnej w Kielcach, mające się od- 
być w.b.m.>w Warsżawie, otrzymał Za- 
proszenie profesor Rogojski w Łodzi jako 
jedeu z pozostałych przy życi nańczycieli 
rzeczonej szkoły. 
—(=)  Trzynastoletn 
ska, córka robotnika, wyszła z domu prze 
trzema dniami i nie wróciła do tej pory. 
Poszukuje jej ojciec, zamieszkały przy szo- 
sie cmentarnej, 5 

(=) Nieżywe dziecko płci męskiej znale- 
ziono onegdaj na Starem Mieście, na ulicy 
Wolborskiejj pod płotem. Tego samego 
dnia dr. Jonscher dopełnił sekcyi na zwło- 


ia Bronisława. Kosiń- 


| 


dry 


i 


z 
twierdzono utworzenie 
w liczbie 150 stójkowy 
wi . Policya ta będzie we. wszystkich 
swoich czynnościach 
policmajstrowi m, Warszawy. 


zwiększenia liczby strażników ziem- 


Eus. WIEK WEW A a 


| DZIENNIK ŁÓDZKI 


podległą p. ober-j Warowemu, 


CCharków, 4 czerwca. (Ag. p.). Wskutek 


została zaniechaną, natomiast za:*skarg na niedostateczny komplet taboru 
pósęj ines 
ch, podoficerów i” ra- 


ruchómęgo na niektórych kolejach połu- 
dniowych, co przynosi szkodę ruchowi to- 
tutejszy komitet giełdowy zwró- 
cił się do odnośnej władzy z prośbą o usu- 


O samobójstwie w szczególńych warunkach rięcie tego braku, 


donosi „Wiek.” Aleksander B, utrzymu- 
jay kautor powozów, napisał do przyjacie- 
a swego K.: „W chwili, gdy to przęczy: 


Berlin, 4 czerwca. Zapewniają, że zwło- 
ka w nałożeniu nowych ceł represyjnych na 


tasz, ja już żyć nie będę; proszę cię więc, | zboże, sprowadzane  Rosyi, nastąpiła dla- 


zajmij się pochowaniem zwłok swego przy- 
jaciela.* P. K., odebrawszy teri list przez 
posłańca, pośpieszył czemprędzej do: B. i 
zastał go Żywego, a nawet chodzącego, ale 


tego, ponieważ ks, Bismark rokuje z Aue 
stryą o przeprowadzenie akcyi równoległej. 
Paryż, 4 czerwca. Dzienniki zapowiadają, 


noszącego już w sobie cztery kule rewolwe-|żę Boulanger uda się dzisiaj do izby, ce- 


rowe, z których żadna Śmierci natychmia- 
stowej za sobą nie pociągnęła. P. K. za- 
brał B. do siebie; ranny miał tyle jeszcze 
sił, że wspierany wszedł na piętro; tu je- 
dnak siły go opuściły, i mimo natychmia: 
stowej pomocy lekarskiej, w kilka godzin 
ducha wyzionął, Podobno przyczyną śmier- 
ci były interesy majątkowe. 

— Konkurs. Redakcya „Głosu” ogłosiła 
konkurs na napisanie historycznej - lub 


ilem postawienia wniosku rozwiązania izby 


i rewizyi konstytucyj. Dla wniosku tego 
zażąda on nagłości. 

Wiedeń, 4 czerwca. (Ag. p.). Stan finan- 
sowy Turcyi jest rozpaczliwy. Bank: otto- 
mafński odmawia wydawania zaliczeń, tak, 


jże niema możności wypłacenia gaży garni: 


,zonowi i pensyi urzędnikom z powodu świąt 


obyczajowej powiastki dla ludu, objętości | Bajramu. Mauser i Caux oświadczyli, że 


3—4 arkuszy druku. Ustanowiono dwie 


nagrody po 100 rs., przy równej wartości | 


powiastek, lub też jedna otrzyma 120 rs. 
a druga 80 rubli. 

— W Kaliszu kilkunastu izraelitom zagra- 
nicznym oznajmiono w biurze policyi, Że w 
przeciągu czterech tygodni mają opuścić 
dobrowolnie granice państwa, pod rygorem 
przymusu. Donosi o tem „Kaliszanin.” 

— W Miechowie zmarł ś. p. Józef Sapal- 


nie wydadzą zawówionej broni, dopóki nie 
otrzymają pieniędzy. 

Moskwa, 4 czerwca (Ag. p.). Wczoraj 
zaczęto budowę pierwszej w Moskwie cen- 
tralnej elektrycznej stącyi, 

Paryż, 4 czerwca (Ag. p.). Wniosek swój 
o rewizyi konstytucyi, Boulanger uzasad- 
niał motywami, w liczbie których powoły- 


| 


i 


ski, urzędnik biura powiatowego, etnograf wał się na wielokrotne na cześć jego ma- 
i przyrodnik. Z prac jego naukowych, 0- |nifestacye; na cierpienia. kraju, na bez- 


głoszone były drukiem: „O kometach i teo- 
ryi biegu ciał” (1843 r.), „O trzęsieniu zie- 
mi podług Hersa” (1850 r.), „Pogląd na 
historyę guberni radomskiej (1832 r.), „Ba- 
dania 0 -jestestwach na kuli ziemskiej” 
(1872 r.). 

— Z Żytomierza wyemigrowało w ostat» 
nich czasach 20 rodzin żydowskich do Ame- 
ki, a wielu wybiera się jeszcze w drogę, 
jak donosi dziennik „Wołyń,” 


ROZMAITOŚCI 


X Recepta na bankructwa. Jeżeli się zda- 
fzy kiedy, jak utrzymuje prawo chińskie, 


kach dziecka; okazało się, że dziecko zgi: | aby który z banków chińskich zawiesił wy- 


(l nęło Śmiercią gwałtowną, miało 
połamane, główkę rozbitą i sińce na całem 
ciele. Msh zarządziła energiczne Śledz+ 
two, w celu.wykrycia niegodziwej natki 
dziecięcia, 


(-—) Kradźeże. Wczotaj ókoło godziny | w; 


płaty, tedy wszystkim urzędnikom i człon- 
kom administracyi tegoż Ścinają głowy, 
które następnie wraz z księgami banku 
wrzucają gdzie do jakiego zapadłege kąta. 
Ma to być środek jedyny, od 500 lat bo- 
em nie było w Chinach ani jednego ban” 


18 mad ranem złodzieje usiłowali wyłamać | kryctwa. 


drzwi do sklepu Griinberga pod /N, 1349 
przy ulicy: Krótkiej. Domownicy spłoszyli 
rzezimieszków. 

W gódzinę później prawdopodobnie: ciż 
sami złodzieje dostali się do blichu Edwar- 
da Herszla przy” ulicy Dzikiej pod N. 
1862'c.; skradli pięć sztuk towaru, przygo- 
towanego do opakowania, lecz stróż miej- 
scowy pogonił za nimi i towar odebrał. 

(—) Raul Koczalski, 4 łetni fortepianista, 

| oi którym wspomnieliśmy wczóraj, popisy: 
wać się będzie przed publicznością łódzką 
w isabotę i w kata dnia 9 i 10 czerw: 
ca, w sali teatru Viotoria, w towarzystwie 
śpiewaczki eiie RAS owskiej i tenora 
p. Bruszewskiego. Bilety na ten' koncert 
zamawiać można w cukierni p. Wiistehu- 
bego przy ulicy Piotrkowskiej. 


KRONIKA 


BS KRAJOWA 1 ZAGRANICZNA. 


Í pamiii ji 
— Warszawa. , Wyscigi., W pierwszym 
dniu wyścigów, odniosła zwyć 
szej gonitwie klacz '„Mira” L. Kronenber- 
ga, w drugiej gonitwie „Gallus” L. Kro- 
nenberga; (wy trzeciej efisto”  Mysyrowi- 
cza, w czwartej „Edi mpla, w piątej 
„Hiawath” Krumpla. W tolizatorze było 
ogółem 4,080 rubli. 
Z uniwersytelu. Za rozprawy” konkur. 
sowe, wyżńaczane dla studentów przez tu- 
© tejszy uniwersytet; przyznane zostały złote 
medale: Lucyanowi Daszkowskiemu, studen- 
towi nauk matematycznych kursu 4-go, na 
temat z astronomii i Józefowi Ejsmondowi, 


U kowych zstwier$łGikEj :) Stanisław 

P : Boys w stopnia T data nauk praw- 

k ji Ea zietski w stopwiu 
karza, 


Zmiana, Długoletni inspektor kolei w 
Ki twie, rz. r. st, Gorbunow, opuszcza 
otychczasowe stanowisko i zaliczony zó. 

ikacyj. 


d je do minişteryum dróg i komun: 
$ KN wr dóbikoh że na mi p. Go 


OB aS 


| „bunowa: mianowany ; zostął inżynier rz. r. 
st, Łaskin. 

a ry jet igj: Jr WATSZAW* 

a ski” donosi; + od. kilku „lat agitający się 

. DS spó =P 0 dej 


X „Norddeutsche Allgemeine Zeitung” przy* 
pomina, że d. 18 maja minęło 75 lat, jak 
na jednym z placów w Berlinie spalano 
dwoje ludzi, skazanych na tę karę za liczne 


|podpalania. Później zniesiono palenie na 


| 
j 


ięztwo w pierw- | 


I 


| 
| 


i + czenia 
„W stopniach nau- | rolników, czy 
“| tego kraju przypada jeden niewolnik. 


| 


tosie. 

X Ciekawa fabryka. „Monde de la scien- 
ce” podaje ciekawe szczegóły o istniejącej 
w Saint-Denis fabryce... szkieletów. Orygi- 
nalna ta fabryka przygotowywa szkielety 
dla celów naukowych. W olbrzymiej sali 
mieści się kilka kotłów, gdzie gotują się 
różne części ciała ludzkiego, aż do zupeł- 
nego oddzielenia się mięsa od kości. Mate- 
ryał surowy fabryka nabywa w szpitalach, 
więzieniach i prosektoryach. 

"X 'Niewelnictwo w Brazylii. 
brazylijski Vieva Sonto ogłosił przed kil- 
kunastu dniami ciekawe dane o niewolni- 
ctwie w Brazylii. Wedle jego- obliczenia, 


$w tprowivcyach południowych, w samem 


Rio-Janeiro i w stolicy jest- jeszcze 221,000 


||miewolnikow, w San-Paulo 21,000, w Rio- 


Grande de Sul 19,000, w Santa-Catharina 
7,000, w Parana 6,000, wogóle 374,000 
niewolników. W prowincyach centralnych: 
w Minas Gerees jest 223,000 niewolników, 
w Babia 104,000, w Espirito-Santo 14,000, 
w Goyaz 5,000, w Malto-Grosse 3,000, wo- 
góle w prowincyach centralnych jest 349,000 
niewolników. prowineyach północnych 
jest jeszcze 190,000 niewolnikkw, a miano- 
wicie: w Pernambuco 64,000, w Marauhac 
43,000, w Alagoa 20,000, w Sergipe 18,000, 
w Para 14,000, w Parahyba 13,000, w 
Pianby 12,000, w Rio-Grande del Norte 
6,000. Wogóle w całej Brazylii wedle obli: 

ma być 913,000 nie- 
ana lu mieszkańców 


15 


- TELĘGRAMY. 


Petersburg, 4 czerwca. (Ag. p.). W spra- 
wie izraelitów Mineesów, oskarżonych o na- 


r- |kłanianie chrześcian do przejścia na juda- 


izm, senat postanowił unieważnić wyrok 
warszawskiej izby sądowej z powodu naru- 
szeńia art, 194 gp ust. o karach i oddać 

rę do w innym de 


Statystyk | 


prawia, wreszcie i nieporządek w rządzie, 
Mowa przerywana była często burzliwemi 
protestami. 

Berlin, 4 czerwca. Pogłoski o nowym 
ataku cesarza, które i giełdę zaniepokoiły, 
są na szczęście bezpodstawne. Cesarz czuł 
się jedynie nieco zdenerwowanym wskutek 
trudów w ostatnich dniach, lecz objawy 
chorobliwe raczej się zmniejszają, niż po- 
większają. Szczególnie ropienie powoli się 
łagodzi. 


OSTATNE UADOKOŚCI BAAOLOWE. 


Berlin, 4 czerwca, Niepomyślne pogłoski 
ʻo zdrowiu cesarza niemieckiego, które wy- 
'wótały osłabienie przy końcu giełdy sobo- 
'+niej, nie potwierdziły się i wogóle niewy« 
darzyło się nic takiego, co mogłoby popsuć 
dobry humor giełdy. Z dragiej strony nie 
| otrzymano także żadnych wiadomości ipo- 
budzających do żwawszej działaluości. To 
też spękulacya okazywała dziś mało ocho- 
ty do interesów, obroty były po większej 
części dosyć ograniczone, chociaż giełda za- 
chowała” dotychczasową mocną postawę. 
| Na targu rent zagranicznych było dziś do- 
lsyć cicho. Kursy papierów ruskich pozo- 
'stały na poziomie niezmienionym. Giełda 
zbożowa okazywała dziś usposobienie chwiej- 
(ne, przeważnie słabe. 
| Berlin 4 czerwca. Wykaz banku państwa x d. 3 
| czerwca (w tysiącach marek). Stan czynny: z»pas 
| metaliczny 959,439 (przyb. 18,889); zapas biletów 
kasy państwa 22,822  (przyb 556), noty iunych 
banków 12,018 (ubyło 83); weksle 409,806 (przyb. 


10,148), żądania lombard 46,818 (przyb. 1,588),| n 

efekty 7,919 (ubyło 5,195); dune aktywa 46,625] „ Radomia 
(przyb. 7,014). Stan bierny: kapitał  zakładowy| » Biela 
20,000 (bez zmiany): rezerwa 23,891 (hes zmiany), 


noty w obiega 830,591 (przyb. 23,823), inne gobo- 
wiązania 504,057 (przyb. 6,137), inne pasywa 643 
(ubsło 118). 

Berlin, 4 czerwca Bilety banke  ruskwgo 
17470; €”/, listy zastawne 53.40, 4%), listy lirwisia 
cyjne 48.76, 5%, pożyczka wschodnie ił em 6290, 
Ul emisyi 63 80, 4%, pożyczka s 1580 r. T920, M 
listy zastawne ruskie 87, O, kupony sein» 328 20, 
59), pożyczka pramiowa z ind roka 146.75, takas 

1866 r. 184.90- akara hanku handlowego 67 75, dy 
skontowego 58.10, dr. żel. warsz wiod. 145.76, sk- 
cye kredriowa amstryackis 14375, renta kolejowe 
|raska 9340 6%, ronte mota 107.00, pobres- 
ka ruska 4% wewnętrzna 44.40, dyskoni> S° 
prywatne 13/5/,. 

Londyn, 4 czerwca. Pożyczka rusks z 
24. Konsole angielskie 987, 

Warszawa, 4 czerwca. Larg na placu Wilkow- 
skiego. Pszenica sma. i ard — —, petre | dobra — 
— =, biała 60—676, wyborowa 690—7125; ay 
wjborowe 875—9923, średnie ————, wedh. 
we———; jgocininb ti t-orzęd. 885— —, owies 220 
—260, gryka ————, rzepik jelui-—, timom — 
——, rsepakrape zim. ——, groch poluy ———— 
oakr . fasola a z 
żyta 403, 


1876 r. 


———— ——— 


jonais. 


29%, vu wra. paź, I 
Uuk: 


9,000 bel, s lego aa spokulacpę | wywór 

Spokojnie. Middling amerykańska pa cser, 

na ór lp, 53%, na lp. sier. Gp, ma sier, wrs. 
paź. bi, na paź. iist 

Oho na o. it. 5%, p. 

s Jestis 


=, 
wre, 4 czerwca Kawa verage 
ną czer, 61.26, na wrz 7400, na gr. 6540. 
New-fork, 2 czerwca. lawejum 10, = XN Or- 
lesme De Kawa (Pair Rio) 16%,, Rio Nr 7 low 
rodinory na lip. 18.17 ma wre 1142 


TRIA e TTR .. (lilia F as 


Zuia 4 Zduia 6 
Giełda Warszawska. n o< n] - — 
Żądaqorkońcóm giełdy, || ~ 
Za weksle krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr.. . , ,' 573% 57,174, 
na Londyn, 1 E. „ . 11.82 ILES 
na Poręś „100 f, . „| 16274, 1616 
na Wiedeń „100 fi. „ . . 52 90 10 
|. Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr, Pol. daże . .| 1026 0 26 
Ruska paž, wschodnia H-an wy- w 26 
„4%, poź wowngtrena zr. 1887 | 8325 53 — 
Listy zast, zieni, Seryi 1 . 16080 | 10075 
= 4 w 'v 9960 | 1846 
Listy zat. m. Wussx ze. A 99.20 | 3980 
„osa aia © 9160 | 9760 
Listy zast, m, Łodzi Sergi 1 = 96 — 
"w LJ r " 2 mf gp 98. - 
p n n „ 3 —— 9375 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . «|17470 | 177.25 
ý ho mm dòt. „|174,— | 17676 
Weksie pa Warszawę kr. . .|174.16 | 17716 
M Petersburg kr. „ .|178.60 | 17640 
n dł. . .|17245 | 1/6.— 
$ Londyn kr . 4088 26.38 
m, A „| E 
% Wiedeń kr, 161.26 ' 161 30 
Dyskonto prywatne 1% 


DZIENNĄ STATYSTYKA LUDNOSC.. 

Małżeństwa zawarta dnia 4 ozorwca: 

W warañi katolickiej — 

W parafil ewangielickioj 

Slarozakonnych — 

Z marli dnia 4 czerwca: 

Katolicy: dzieri do lat 15-tn zmario 7. w laj 
Lezbie chłopców b, dziewcząt 2; dorosłygh 1, w taj 
liczbie mężczyzu 1, kabiet—, a mianowicie: 

Franciszek Koropka, lat 36. 

Ewangielicy: dziaci do lat 15-ta zmarło 4, w 'ej 
liczbie chłopców 4. driowcząt--. dorostych 2, w vj 
liczbie ragżozyzn 1, kobiat |, a mianowioe 
i ne Fritsche, lat 80, Emanuel Stabernak, 
at . 

S$tarozakonni: dtiaci do iat 15-ta zmarło 3, ~ lej 
liczbie chłopców i, dziewcząt 1; dorosigch —, w ©] 
liczbia mężńzyza —, kolńet—, u mianowici= 
p e M 0 m m m 0 0 A 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Grontmàia z Bzęstochowy, 
Lubliner z Kępoa, Baukowski z Płońska (fior 
barg z Warszawy, Jakubowski z Piotrkowa, $3bo- 
lewski z Poltawy, 

Hotel Victorin. Koha z Warszawy, Ro- 
semann z Winnicy, Krante z Warsztwy, Brack z 
Wrocławia, Komarów z Kutais, Nantadzy z Kotsis, 
Stumpf z Kiele, Szpino s Warszawy. 

itotet Manteuffel: Maerkiun z Zarychu, 
Freyer z Warszawy, Morgenstecn s Berlina, Ka- 
rzuchowski z Białegostoku. 

„prana Telar Jana z nm wg Mewa 
g Arsza » u Arn a Araz + ne 
z Glaris, "Irachtenberg z mi Miliarakd u 
Londynu, Kautor z Warszawy, Zawistowski z 
Grodna, Heiman z Warszawy, Hoabach Białegosto- 
ku, Radkiewicz z Warszawy, (jlcczman z Warsza- 
wy, Grabowski z Torunia, Lasicz z Warszawy, Ar- 
szynow z Móskwy, Griiaberg z Moskwy. 


| A 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


r Zad GODZIZY i MINUTE 
odchodzą : DC KECEICKEC s sę 
przychodzą l j | 
do Koluszek, 7 19 49 
„Skierniewio - 83 
n Warsrawy 1a'2 


n Aleksandrowa 
„ G'echocinka . 
n Piotrkowa 

„ Uezatochowy - 


10 16] 6 «0 


przychodzą {1030 | 8 4 
| p non En 


=p-$ iż 
zz=> 


e 
uuruwEGór=w 
z 


-. CATTI LF a 
zSZUZEZZE 


UWAGA. Cytrę ozguczoce graketym drukiem 


«yrażają ccas Od godziny Gej wimawem do gudai- 
my Gej rano. 


g(”01029209-€ 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 
f Szanowną Publiczność, że celem przy- 
ę 


R r" IGR 
t ogłoszeń oraz adresów 
KALENDARZA 
ż „Dziennika Łódzkiego” 
sa rok 1889 
| Atai Dzien. Łodskiego. 


+++++4+0++% 4 


a 3 aa aa dk AGE 


zd a ley: 


a= s s rd 


4 DZIENNIK ŁODZEL 


OBPABJIEHIE, 


Uczeń 8" klasy Baxt Cyxeñ I-ro IlerpokoBckaro Oxpyra 


udziela korepetycye, przygatawiajk C. $ flxyGosexik, urezozeynniń 
do gimnazyum i szkól. Oferty w|szo, v4ro' 20 Gemraópa cero "1883 roaa 
redakcyi pod lit, IL. ID. e» 10 uac. yrpa Br gaxbaachąaniń Cwbaąa 

714—3—2 _|Muposxr Cyxelt III-ro Ilerpokosckaro 


Dr J. Birencweig kpyra.R* rop. „10431 GYAETE HUPOXABĄTE- 


ulica SREDNIA. 
We środę dnia 6 czerwca 1888 r. 


Wielki Koneri 


wykona orkiestra 37 pułku 


CA HCABHRHMOO HMYINECTBO, UpPHHAĄAIE- 
manice Xackeio M Paer Jam c€yupy- 
raxt bepiuucknx», pacnosoæennoe, Ile- 


b, asystent oddziału chor. wener.|rpokosexoit Ty6epmim pr rop. Hoxqau mo piechoty 
i skórnych szpitała starozakonnych EA kamyki T> kiej pod dyrekcyą kapelmistrza 
w Warszawie przyjmuje WYyłĄCZNIE|czazą Byxxesuda, mab Enga pri tna Dietricha, 


ż cierpieniami org. płciowych i SKó-jmurz crpoesik: 3) opomrosaro rpexs- 
ry od 11—21 i 3—7 po połodniu,'oraxtnaro cs mesanmuowt kamennaro 40- 


ulica Piotrkowska 257-A, gdzie cu-|"a; RPLITaro Æecrbw, 2) Tpexb Ramón- 
683—30—3 HLIX% ĄBYXLOTARHNXŁ CE MOGAHHHAMM 


Moza 2. ornresek KPNTHIX% KECTLI), KpOMB TOLO 

OTXORATO MŻbcTa m KOX0ĄNA cb Haco- 

COMS, 

HxymecTRO ITO He HAXOJMTCA BŁ BACTA- 
j £ è BHOM% BIAXBAIM, HMOTE yYCTPOCAHYK HIIO- 

specyalistka w chorobach kobiecych zery, KIOTOUHAN XNATA XPARNTEA.BR Jos 


i akuszeryi. Piotrkowska Nr. 260,|qaxucxox* Huoregnowx orąbaenia m wno- 

dom Tenenbauma. 672—24—4|reuusre X01rm npocrupawTca BMBCTK th 

3 — OXPAHNTCABHHMH CTATKAMH 40 ~ CYMMKI 
Poszukuje się 


(10,800 pyó. — xon. HASHAa4EHO BŁ HpOXA- 

xy HA NONOAXHEHIE SBHCKAMIA ch XACREIA 

2 z a Pasga Jam cynpyrosk BepIuucEnxi% 
pianina Bb noxbey BniLreabwa Wpuąpuxa Baxep- 

ME ; +._|Ta, mo memoxHmTexznowy amcry Ilerpo- 

ad WYNAJĘCIA, U trzy letnie mye KoOBCKaro Okpysuaro Cyąa or» 21 *espa- 
siące, Wiadomość. w redakcyi.|1a 1887 r. sa M 270 « ombueno B% 75,000 
720—4—1 |pyó. — Kóm., HO MMylieCTRO STO Bb BM- 

- —————— |xy BTOPUYHHIX% TODPTOBŁ COraacHo 1182 


VA powodu objęcia posady jest 407- Ycr. Tp. Cya. HMNEPATOPA AAJEKCAH- 


d od ć APA II mowers ÓNTŁ UpoXARA M muwe 
o sprzedania 


Zakład Felczerski T 


Beh Gywara u X0KyMEATHI, OTHOCAMIECA 
Wiadomość przy ulicy Dziel- 


A0 upoqasBaewaro uwbaia OTKpRTH JAN 
iy0unku B Kauneaapiu Obaya Mapo- 
nej Nr; 1361 u M. Blei- 
weisa. 721—3—1 


BHIx% Cyxeit I-ro Ilerpokosckaro ORpyra. 
Potrzebny jest ZARAZ 


pokój z usługą, 


m. 4. Cyxeónaro Ilpmcraza, fkyGoBckik, 
726—1—1 

samowarem i z osobnem wejściem, 

przy familii dla młodego człowieka 


Początek o godz. 7. 
Wejście 20 kop., dzieci 10 kop. 


Emil Benndorf, 


boty koncert. 


OBBABJIEHIE. 
Oówasxneres, uro 15 Iwa 1888| Za dobrem wynagrodzeniem po- 
roxa ©% 12 uac, yrpa BL xep. Mo- trzebne są ZARAZ 
ObiiROB%, ru. J[oópa, BpesaHckaro 
yósąa, GyAeTŁ upoXABATECA ABM- 
XUMOE HMyNIECTBO, UpUHaAĄTERAMEE 


SD A 6 BAB „Zna... a 


Cyqeónnit Ilpucrask Cwiaqa Mupo- Restaurac a Benndorfa 


0 zmroku illuminacya ogrodu, 


GT Każdej niedzieli, środy i so- 
119—1—1|qon 


BEPANNY 


Paryska Wystawa Powszechn 


48389 roku. 


Z zezwolenia rządu i na zasadzie zatwierdzenia przez admini- 
stracyę wystawy w Paryżu, założone zostało biuro, mające na celu or- 
ganizacyę oddziału ruskiego wystawy powszechnej w Paryżu, odbyć 
się mającej w 1889 roku; rozpocząwszy w.dniu 5 (17) kwietnia swą 
działalność, biuro ma honor zaprosić wszystkich przemysłowców, kra- 
jowych, życzących sobie brać udział swojemi wytworami, na tejże wy- 
stawie, zawiadomić o tem rzeczone biuro, „przy oznaczeniu rodzaju 
przedmiotów wystawowych i przestrzeni w metrach kwadratowych, 
którą w pomieszczeniach wystawy zająć pragną, poczęm, biuro zako- 
munikuje żądającym objaśnienia, ukazanią i warunki, 

Na zasadzie art. 12 przepisów paryskiej wy- 
stawy, biuro jest jedynym przedstawicielem sek- 
cyi ruskiej, bez pośrednictwa którego zadne 
exponaty na wystawie dopuszczane nie będą, 
Biuro mieści się w Petersburgu, na Bolszoj, Koniuszenioj ulicy 
Nr, 6 (Fińskiej Cerkwi). 

Czynności biura odbywają się codziennie od godz. 12.8] w po, 
łudnie do 4 ej po południu. 
Radca Tajny E. Andreew 
St.Petersburski 1-ej gildyi kupiec. 
K. Wargunin. 
Radca Handlowy J. Poznanski. 
514—10—8 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 
B. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, villa „TRIANONŃN* Pasaż W-go Meyera. 


Urządzono elegancko i podłag najnowszych wymagań sztaki fotogra- 
ficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym, Wykończenie arty- 
styczne. Portrety różne do naturaloej wielkości, koloruje olejao. Ceny amiarkowa- 
ne i dostępne dla wszystkich. 749—60—24 


Droga żelazna Fabryczno-Łódzka, 


podaje do wiadomości, że na stacyi towarowej Łódź w du 27 maja (8 
czerwca) r. bo godz. 10 rano, sprzedanemi będą przez publiczną licy- 
tacyę następujące a dotąd niewykupione towary. 


Nazwisko 


Data przybycia 
wysyłają 


towaru 
Roka 1 mies, | d: 


: u 1 dze: lak 
* kij Reflektanci ki zd Ho żyć IOaiymy u Cosin cynp. Pomonkums, do paS Now oh: Kanntyny, Maja 19] 38513 |Warszawa|E Kostrzews,jJOkaziciel 
swoje adresą z warunkami w Duie-jeoeroamee BSb MEÓGIA, NOCYXH, tate bo ER Kwiecień |16|-531/,,,s| Moskwa |tow.Gergardi|Kuenetzki 
cie Restauracyi p. Rajskiegow Ho-|qrarsa,  repsóxeTpost, Kaper 712—3—3 Gey i K-ka | 1 |Mięso :olone | 1 | 4 
telu Polskim. 722—3—1 Opuye%%, CKOTA, XOMAMHMXE TME sA 28| 153| Lublin |Fischman  |Oxaziciel | 1 {Mió 12 | 35 


m gaHaBfcefi, OMBHCeHAOO AIA TOP- 
rOBb B% 1,530 py6. 75 Kon. 
T. JIox36, Maa 20 xua 1888 r. 


M. x. Cya. lipuer. AkyóboBcsif. 


Do sprzedania 


pianino w dobrym stanie. Można 
obejrzeć od godz. 2 do 6 po po- 
łudnin każdodziennie przy ulicy 
Kamiennej Nr. 1427, dom W-go 


i —3— ii Tri czuj białą i delikatną. Mydło to wyrów- 
 Zeyraiikici Z aeccii W willi Trianon w Pasażu na Par- teh. zmarszozki na twarzy, nadając jej 
ZAGINĘŁA. terze kolor młodości, skórze nadaje białość, de- 


a s 
do wynajęcia 
od 1-go lipca r. b. pięć pokoi.|;';, 
przedpokój, kachaja: 1 kapielnia. i 
711—3—2 


karta pobytu, 
wydana z magistratu miasta Łodzi 
na imię Jakóba Suś. Znalazca ra- 


czy ją złożyć w magistracie, 


724—1—1 w Łodzi. 


M E A OOOO W Z CCK ZERA OWE SO ORZEC RERA 


GIEŁDA WARSZA WSKA d. 4 czerwca. 


„ Banku Handiowego 
w Warszawie 250 r. 

n War. Ban Dys. 2360r. 
Ban. IL w Łodzi 250 c, 

„ War. Tow.Ub.od ognia 
x wpł. ra. 124 250r. 

n War, Tow.F;QCaxru 500 
» Jaxr.Dobrzal 500r. 
Józefów 259r. 


Dys- W ciąga giełdy ż 
ł. ZA y Dopolniono trenza keye 
me ngA 2E kontoj żądano | | chciano płac. 
Berlin (— —) | dł ter | 30 | 7100 mr. SD Z Fa ŁA. 
4. dci (191% | kr. ter.j 2 d 100 mr. EJ 57.36 57 — 57:35 221, 171), 071/3 05 57 
inna niem. miasta bunk, | dŁ ter.] 2 d. | 100 mr. 8 iat e = piy 
" n np» kr. ter.| 8 d. | 100 mr. 8 Er aw B 
Lond; f da o dł, ter.| $ m. 1 ò. 3 szy" 4i ka 
b Aa pee] kr, tér. | & m. 1 Z. 8 1162 — zx 
Paryź . . dł. ter.]10 d. | 100 Wr. 2 —— punisi a 
E PRE kr. tər |10 d. | 190 Fr. 21a! 46.27, me i * 
Wiedeń . „ „ „ | dł ter.| 8 d. | 100 for. | —— p Ź 
„ (1682/,) | kr. ter.; 8 d. 100 sr. <%| 92.20 — 92 15 92 91 90 
Petersburg . « * - - dł. ter.| 5 d. | 100 ra. BY, p | iè kę 
Papiery pañoiw. EH skoy. 
(za 100 ma). lan (za 100 ra.) 
Listy Lakw.iGr. Pol, dużej 4 =| AkoyeD. Ż. War,W.100r. | 4 
„ malej Š —| m w W.-Byd,500r. | 4 
——| " „ " 100 r. 5 
e Peoi ryj Teresp. 100r. 
—-| y n» Fabr-Łódzkiej 5 
też „» Nadwiślańsk. 6 


Renta kolejowa . . . 
4h Poż. wowa, z r. 1887 


Czersk  3%0r. 
Hermauów350 r, 
Łyszkowie.250 r. 
Leonów 2690r. 
Cznstocice 250 r. 
» n Konatsnopa 500 
» L. W. F. Btali 1000r. 
» Tow. Liipop, Raa i 
Loewenstein 1909r, 
y» Tow. Zakł, Motak: B, 
Hantke w War. 1000r, 

n Tow. Zakł./łórniezych 

Staroohowiokieh100 r. 
p Tow. War, Fab. Mach. 
wk p wę z r, 

, Wars. T: węgla i 

"Zakł ilatniozysksó0r. 

n Tow. Zaki. Prz. Baw. 

Tic w Zawieroim 250r, 

„Tow baz. i Łaźa: 1004. 
„(łarb. lemleri Szweda 

waj P. Soczewka 600 


n PAP 
>a 49/, Obl. drogi fabr. łódzk. 


IENEEREM) 


O Z a O ee eee eae MN M 


Łącznie z bieżącym kuponem. 


ADAGGGUUEUOWAWWUEWW> WC ZU WG WE CC! CH de CA CH CA RC CE EW ENO" CR 


—, Wartość kupona x potr. £9/, | Lit. likwid. 32 
„—| List. b Oj s = Poż bez: em. Erra 
m. Waras. li 383.1 | am, A 
aLiaty Gh v "a. Zadzi 436 | róde 


Mydło miodowo-ziołowe! 


jest najdoskonalszym środkiem, upiększe-| 
nia twarzy; wywiera skutki prawdziwie 
zadziwiające; myje się twarz lab inne 
725—1—1 |miejsca skóry, nazajutrz juź naskurek się 
wygładza, przez co płeć staja się nadzwy- 


likatność i świeżość, usuwa w krótkimi 
czasie piegi i plamy wątrobiane, czerwo- 
ność nosa, węgry i inne nieczystości skó- 
Cena za 3 kawałki 90 kop. Główny 
Jedyny skład w centralnej perfumeryi 
„ KUŁAKOWSKIEGO, Kitt wedi ze 
431-- 16— 


460 | Brześć |Byszkowicz 


1 IKiszki solone [60 | — 


—1—1 


" 26 „ 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE ; 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NEW-YORK“ 


ZAŁOŻONE w 1885 roku. 


Warunki, ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone. przez 
p: Ministra Spraw Wewnętrzńych 24 października 4887 roku. 

Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w. dniu 
1-go stycznia 1887 r. 161,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do, Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w, listach pożyczki wewnętrz- 
nej z roku 1837 wartości nominalnej 600,000 rubli). 

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban- 
ku Państwa, jąko gwarancya Ubezpieczeń: w Cesarstwie i «Królestwie 
zawartych. 

Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego 
podlegają; czynnej, kontroli Rządu Rosyjskiego. 

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plac 
Saski Nr, 5. 

Dyrektor na Rossyę Połud, i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 


L. Werner. 
Reprezentant na Królestwo Polskie 


I. Radkiewicz. 


100—0—16 


— 


EE MAGAZYN MOD GM 
Marceli Kulakewskiej 


w dniu 8 kwietnia r. b, został otwarty przy ulicy Koustantynowskiej 
w domu Kamińskiego Nr, 325, I piętro. 
Poleca Szanownym Damom jako specyalność : 


kapelusze i negliże damskie. 

Pracując kilka lat, jako pierwsza modystka w magazynie W-ej Natalii 

Majzner w Warszawie, a słynnego z gustu i elegancyi, co niejednej z 

dam tutejszych dobrze wiadomem. jest, więc tuszę sobie, że dą w 

możności najwybrędniejsze, gusta; zadowolnić, 

zw” Na sezon letni przygotowałam wielki wybór kapeluszy; Stomko- 

wych, ryżowych jak i koronkowych w ZA fasonach. 
1—16—14 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintpiejszych aż do 

najskromniejszych, oraz wspaniały karawan, Katafalk 

i wszelkie-akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 
nych w składzie mebli i 


M WALICKIEJ 
ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
j dom p. Dobrzyńskiego. les „ła 
ne” Tamże przyjmają się zamówienja na urządzenie całkowitych 
ogrzebów. i 1399—0—39 


pop Aoczozeno lieusypow, Bapmana, 24 Maa 1865 r. W drukarni „Dzionnika Ledzkiege*. 


